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Poznan, 2 maja. Stosunek Prus do księstw zael- 
Jiiskich jeszcze nie zbliża się bynsjmnićj do rozwiązania 
siecznego w formie anneksyi, jeżeli wierzyć wolno poufućj 
iiedeńskićj General Correspondenz. Pisze ona codo 
¡prawy urządzenia portu Kilskiego na stacją dla floty pr«s- 
liój, które niemal już uważano za fakt dokonany, iż rząd au- 
tryacki bynajmnićj nic niema przeciw temu, aby Prusy jako 
¡ondomiaus posiadający księstwa tymczasowo razem z Austryą, 
jBCzasowo tćż trzymały flotę wojenną w porcie Kilskim, a za 
tiągaieniem sil morskich w obręb księstw zarazem znacznie 
maiejszyły załogę lądową, która już jak na czasy poko- 
owe zbyt jest wielką. Ale co do pretensji Prus względem 
sidowienia się statecznego z marynarką w Kile, jest to część 
iwych żądań pruskich, które Austrya ryczałtem odrzuciła, 
(jętek rząd austryacki nie był od tego, aby w razie załatwie- 
"a k^estyi panowania ostatecznego w księstwach w myśl 

jhwai zwjąsku niemieckiego i zgodnie z konśtytucyą federa- 
jjoą Niemiec pokazać Prusom jakieś koncesyjna przyszłość, 
uć rozumie s ę że Prusom niegodzi się zaraz i to już teraz sa- 
iijm praktyczną stąd wyciągać korzyść.

R ąd austryacki niepozwala na takie częściowe urzeczy- 
listiiieuie prusk eg programu tćm bardzićj, że uwzględnić na- 
eży p.zy rozwiązaniu kwestyi o losach księstw także inne czyn- 
liai mająca prawo się odezwać. Z tego wszystkiego Prusy 
Bają Wziąć pochop do zaniechania przeszkód stawianych urzą- 
zeu.u osiateeznćj wład/y panującćj w księstwach, ile że przy 

lórn urządzeniu i ukonstytuowaniu samodzielnćm księstw słe- 
ine pretensye Prus, o ile zstósunkaisi zwiąskowemi Niemiec 
pogodzić się dadzą, mrją być uwzględnione, odpowiednio do 
iii,r poniesionych społem z Austryą i do nowego zadania Nie- 
nieć, oraz do jeograticznego położenia Prus.

NPan racsjł jenerałporucznika i jeneralnego Inspektora artjle- 
ji GusUwa Edwarùa łlindersina zrub.ć szlachcicem.

Berlin, 1 maja. Ponieważ sprawozdanie z procesu prze- 
liw rodakom naszym przeu sądem stanu obżałowanym, jak- 
:olwiek w waszym Dzienniku obszernićj niźli w innych były 
reśione przecież z natury rzeczy i zbiegu okoliciności były 
¡dynie ułamko we, mniemam iż nie będzie bez interesu dla czy­
tników waszych, a poniekąd przyczynkiem do materyałów łii- 
torycznych przebiegu sprawy tak głośnćj, jeżeli wam przetzlę 
bronę skazanego naje ężćj p. Woiniewicza, z jaką przed są- 
ea struu wystąpił dnia 24 marca. P. Wolniewicz tłómaczył 
i® juk następuje:

„Królewska prokuratorya przedstawia mnie w oskarżeniu 
według doniesień poznańskiej policyi jako zapaleńca, jako nie­
wprawnego rewolucjonistę, który uic niezapomniał ś niczego

E
S nienauczył. Tak jednakże n ejest; wprawdzie brałem udział 
rdwolucyjnych przedsięwzięciach r. 1846; zaczerpnąłem je- 

aakże z tego naukę i di świadczenie na cale moje życie, że ta- 
eiaiie spiski do żadnego skutku doprowadzić nie mogą, że ta­

towe raczćj śmierć dla podjętćj sprawy w sobie, mieszczą. Wy- 
>tdii z r. 1848 i 1849 wykazały dowodnie, że potęga rewolu- 

cyjua na długi przeciąg cztsu, może na cały wiek zupełnie jest 
¡łamana, że takowa swojg czarowną siłę utraciła, gdyż czas 
uwsczenia wszystkiego co przestarzałe przeminął, a natomiast 
•astąpeł czas budowania, tworzenia wssystr,iegoco nadawnjeh 
¡riisacb ma wzrosnąć, jestto epoka rozwoju na nowych podsta- 
’ach. Z tego powodu wszelka rewolucja jest zjawiskiem dziś 
•«tęp wstrzymującem i jako przeciwna duchowi czasu nietylko 
uezaąjduje w Europie współudziału, ale jest zupełnie bezsku­
teczna.
. Stósown e do tych przekonań i do tego zapatrywania się 
tó jestem już od r. 1818 rewolucjonistą, ale raczćj przeeiwni- 
¡iem rewolucyjnych zamachów pomiędzy Polakami; przeciwnie 
¡talem się kierownikiem i przy wódzią tak nazwacćj pracy 
9rganicznćj w W. Ks. Poznańskićm, jak o tóin świadczą 
’yb ry ta członka djrekcyi różnych stowarzy?zjń w orgaui- 
Iiuą pracę wnikających, którymi mi moi współziomkowie swoje 
Zfcufanie okszali jak n. p. w Towarzystwie Naukowćj Pomocy, 
• Centralućm Towarzystwie róloic/ćm, w Tellusie i t. d. 
"brew temu wybitnemu charakterowi nazywa mnie zastępca 
itókuratoryi „weteranem, jenerałem rewoluc*yo- 
p18tów“ (na posiedzeniu sądu stanu 21 listopada 1864 r.) 
tó mylne, jeżeli nie tenderc?joe oznaczenie mego charakteru 
)8ega na f łszywćm i błędnćm pojmowaniu tych dążn ści 
działań PoLków, które zwykle nazwą pracy organicznćj ozna- 

To mylne pojmowanie i oznaczenie pracy organicznćj 
^śrywa wielką rolę tak w akcie oskarżenia, jako tćż w przid- 

iu powodów w wyroku sądu stanu i z tćj przyczyny nie
?°8S pominąć milczeniem tego punktu i będę się starał wy- 
Włecić myluość tego pojmowania.“

(Tu odczytuje obżałowany wyjątki z aktu oskarżenia 
ogłoszonego wyroku mające dowodzić, że w tych pismach 

®Cz)tano mylnie agitacye rewolucyjne i demonstracye polity- 
^Ue za objawy pracy organicznćj).

Po odczytaniu p. W. rzecz prowadzi dalćj jak następuje: 
3i doświadczeniach z lat 1848 i 1849 naród polski pizy- 
2tół do przekonania, że samodzielność narodową na drogach 
Rito stósownych z duchem czasu, a nie jemu przeciwnych 
rigoąć zdoła; że polityczna samodzielność i niepodległość 
°Piero natenczas stać się może koroną całego dzieła, skoro 
^tbd wszystkie stopnie socyalnego rozwoju i narodowego wy-

Środa, 3 maja 1865.

kształcenia przejdzie ; — że pod obecnymi rządami pomimo 
wszelkich środków, polską narodowość krępujących, Polacy je­
dnakże stósownie do praw istniejących, byleby tylko takowe 
względem nich zachowywane były, chociaż trudne i ograni­
czone, jedyne mają wszakże pole, ' aby narodowość swbjg roz­
wijać i nie tylko wykształcenie i dobrobyt wyższych warstw, 
ale także oświecenie i podniesienie niższych warst ludni dopro­
wadzić do skutku. Pierwszym zaś warunkiem, aby ten rozwój 
bez przeszkód i stósownie do istniejących praw przeprowadzić 
jest mianowicie wyrzeczenie się zupełne wszel­
kich rewolucyj nych zamachów; w tćm więc stadyum 
zależało Polakom na tćm, aby wpoić w właściwe rządy dziś 
w różnych częściach Polski panujące, że Polacy rewolucyjne 
pole opuścili, aby tćm swobodnićj i niezaieżnićj w obrębach 
prawnych się rozwijać. Naturalnie, że Polacy w części do 
Prus należącćj innym częściom Polski na tćj drodze przewodni­
czyli; wyższa oświata i polityczne doświadczenie-w tćj części 
Polski przyczyniły się do tego, jaka tćż te swobody i prawa, 
które pruska konstytucja w równćj zabezpieczyła także Pola­
kom, chociaż nie w zupełnie równćj mierze z innymi krajo­
wcami. Rodacy nasi w zaborze rosyjskim również wstąpili na 
tę kolćj działania, skoro tylko łagodniejsze i do reform pocho­
pne rządy Aleksandra II podały im wolność i sposobność do 
tego. Przytoczyć można wille objawów i znamion tćj dążno­
ści PoLków ; jednym z najwybitniejszych objawów jest wy­
kształcenie naukowe młodzieży, dątącćj do objęcia urzędów, 
drugim objawem jest utworzenie jawnych i dozwolony<h sto­
warzyszeń do popierania narodowych celów ; takimi np. w W. 
Księstwie Poznańskićm były: towarzystwa rólnicze iinue prze­
mysłowe. Te dążności i to działanie jest właśnie tćm, co Po­
lacy wyrazem organiczna praca oznaczają i stronnetwo or­
ganicznćj pracy jest i było stanowczo przeciwne wszelkim 
przedsięwzięciom rewolucyjnjm; z tego powodu napotkało to 
stronnictwo na dwóch nieprzyjaciół którzy mimowolnie i z je- 
doćj strony mimowiednie podali sobie ręce, aby w samym za­
rodku zniweczyć spokojne, ale gruntowne działanie na polu 
organicznćj pracy. Jednym z tych nieprzyjaciół była część 
emigracyi z Mierosławskim na czele ; zatwardziali rewolucyoni- 
ści, którzy w przebiegu wypadków uic niezapomnieli i niczego 
się nie nauczyli; w ostatnich czasach przed powstaniem udało 
się im znęcić łatwowierną młodzież z zaboru rosyjskiego i uwi­
kłać takową w fantastyczne pfejekta; lecz tymże rewolucjoni­
stom nic przeciwniejszego nie było jak to, że stronnictwo orga­
nicznćj pracy coraz więcćj zyskiwało wpływu i znaczenia 
w Kongresówce; z tego powodu więc najdobroczynniejsze 
i najszlachetniejsze zamiary tego stronnictwa okrzyczano za 
reakcyjne, autinarodowe i do materyalizmu naród wiodące. 
Rewolucyjne stronnictwo dobrze wiedziało, że przez rozwijanie 
narodowych celów na spokojoćj, legalnćj drodze wpływ rewo­
lucjonistów zniweczony, a ulubiony plan zbrojnego powstania 
na bardzo odległe czasy odłożonym zostanie. W Wielkićm Ks. 
Poznańskićm nieznalazło rewolucyjne stronnictwo źadnćj pod­
stawy dla swych działań ani żadnćj wziętości, gdyż polityczne 
oświecenie doszło tamże do tćj dojrzałości, że poznano się ogól­
nie i gruntownie na nicości i niedorzeczności tych rewolucyj­
nych planów. Dla tćj więc przyczyny panowała w stronnictwie 
Mierosławs iego nadzwyczajna zawziętość przeciwko Wiel­
kiemu Księstwu Poznańskiemu ; znalazła ona swój odpowiedni 
a włsściwy wyraz w znaaćm piśmie Mierosławskiego: 
„O wypadkach W. Ks. Poznańskiego w r. 1848.“ Dru­
gim nieprzyjacielem tego organicznego, narodowego stronui- 
ctwa była rosyjska i pruska policya, wspierana przez wszelkich 
wrogów polskifgo narodu tak między Moskalami, jak między 
Prusakami. (Tu naczelny prokurator zażądał, aby prezes 
sądu powołał mówcę do porządku, ale prezes oświadczył, że 
me znajduje dostatecznego powodu). Rzecz była jasna, ie je­
żeli Polacy wyrzekną się wszelkich rewolucyjnych zt machów 
i jeżeli się tylko na legalnćj drodze będą rozwijać, natenczas 
upadtie dla policyi wszelki materyał do denuncyacyi, szpiego­
stwa i wszelkich takich środków, które szczególną korzyść po­
licyi zapewniają ; oprócz tego poznali arcy wrogowie polskiego 
żywiołu, że takim sposobem narodowość polska dojść może do 
takiego rozpnestrzenicma i wzmocnienia, że takowćj pfźnićj 
legalnymi środkami nie będzie można przytłumić. „La 1 éga­
lité np u s t u e e n P o 1 o g n e“ miał powiedzieć książę Gor- 
czaków do 1 rda Napiera.

„Okaziło się to mianowicie prisez wypadek wyberów do 
izby deputowanych w Poznańskićm i w Prusach Zachodnich, 
które pomimo wszelkich nieprzyjacielskich zabiegów jednakże 
podług właściwego stósunku ludności wypadły. Od tego bo­
wiem czasu działalność Polaków na polu legalnćm w W. Ks. 
Poznańskićm stała się przedmiotem nieznośnym dla policyi 
poznańskićj i łatwo znaleść klucz do wyświecenia owego kno­
wania i spiskowania pomiędzy policją poznańską, a lichym 
komitetem podrzędnych osobistości w Londynie, który nawet 
do większych przedsięwzięć Mierosławskiego nienależni. Z tćj 
tendencyi policyi poznańskićj, aby wszelkie zamiary Polaków 
cechą rewolucyjną napiętnować, wyszły tćż owe fałszywe po- 
dejrzywanis, że np. rólnicze Towarzystwo centralne pod po­
zorem gospodarstwa rewolucyjne cele propaguje, że stowarzy- 
ssenie Tellusa nie same finansowe, ale także do zbrodni stanu 
przygotowawcze zamiary knuje i tym podobnych więcćj. Nie 
wspomniałbym tutaj o tćm rzucaniu fdszywych podejrzeń, 
gdyby takowe nie były umieszczone tak dobrze w akcie oskar­
żenia jak i w wyroku. Jako kierownik i przywódzca stronni­
ctwa organicznego w W. Ks. Poznańskićm odpieram takowe
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fałszywe zarzuty jak najmocnićj tak z względu na moję osobę 
jako tćż ze względu na ogół.

„Ten sam stan rzeczy i te same stósunki znajdujemy w Kró­
lestwie Polskićru; również tam niemiełi Moskale innego środka 
do przytłumienia wszelkich prawem dozwolonych działań stron­
nictwa organicznego jak przez pomięszacie tychże działań z agi­
tacjami rewolucyjnemi i w tym celu użyli oni stronnictwa tak 
zwanego czerwonego jak narzędzia; tym tylko sposobem 
mogli oni zniweczyć i cofnąć wszystkie ustępstwa i swobody, 
które Polacy od rządu pod namiestnictwem W. ks. Konstan­
tego uzyskali. Jestto bowiem smutny los, ale nieodmiennie 
wszędzie w podobnych stósunkach się powtarzający, że stron­
nictwo skrajne rewolucyjne w swćm zaślepieniu 
zawsze w myśl stronnictwa reakcyjnego nie- 
przyjaciełskieg.o działa, podkopując i niwecząc 
wszystkie zdobycze i prace stronnictwa orga­
nicznego, umiarkowanego. Tak naprzykład W Kró­
lestwie Polskićm wpływ Towarzystwa rólniczego był wielką 
przeszkodą dla zamiarów stronnictwa rewolucyjnego; dli tego 
okrzyczało to stronnictwo- dążntści rólniczego Towarzystwa, 
jakĄ popierające konserwatyzm i materyalizm, za przeciwne 
sprawie narodowćj ; z Brug ćj strony starało się rewolucyjne 
stronnictwo nadać Towarzystwu rolniczemu koloryt rewolu­
cyjny j takowe przez różne demonstracye polityczne w oczzch 
rządu do reszty skompromitować. Tak więc czerwone, re­
wolucyjne str nnictwo mimowiednie przykładało rękę do 
wspólnego z Moskalami działania przeciwko stronnictwu orga­
nicznćj pracy.

„Tak jak w Warszawie rzucano na Towarzystwo rólricze 
podejrzenie rewolucjonizmu, tak i w Poznańskićm Towarzy­
stwo rólnicze centralce otrzymało od ministra rólnictwa na 
swoje podanie odpowiedź mieszczącą dosłownie następujący za- 
.rzut: ,,że centralne Towarzystwo rólnicze pod po­
zorem gospodarstwa gchiimatycine zimiary ma na 
celu.“ Zarzut ten zupełnie nieuzasadniony nieunał za sobą 
nawet pozoru prawdziwości, ponieważ centralne Towarzystwo 
¡oznsńskie jak najstarannićj unikało wszystkiego, co tylko 
z polityczni mi dążnościami jakikolwiek m gło mieć związek. 
W tymże czasie zawiązano w Królestwie Polskićm wiele spółek 
handlowych pomiędzy właścicielami dóbr, aby handel płodów 
surowych w najkorzystniejszy dla gosrodarstwa spoiób urzą­
dzić i wyzyskiwać; w latach 1861 i 1862 znaczne włożono ka­
pitały w te przedsiębiorstwa. Jestto zaś rzeczą dowiedzioną, 
że takie finansowe i handlowe przedsiębiorstwa świadczą zawsze 
o przeważającym konserwatywnym żywiole, albowiem tyko 
w stanie pokoju mogą mieć powodzenie; przeciwnie powstanie, 
rewolucya, wojna grożą dla tych przedsiębiorstw jeżeli nie zu­
pełną ruiDą, to przynajmnićj znacznćm zniszczeniem. Co do 
mojćj osoby mam także podobny szczegół do przytoczenia. 
W r. 1860 na walnćm zebranium Towarzystwa rólniczego 
w Poznaniu przedstawiłem projekt założenia takići spółki han- 
dlowćj pomiędzy właścicielami dóbr; projekt ten został przy­
jęty z wielkim zapałem; podpisano natćmże posiedzeniu 85,000 
talarów jako akcye tćj spółki i mnie obrano na kierownika 
dalszych kroków do przyprowadzenia tćj spółki handlówćj do 
skutku. Gdy jednak wkrótce potćm inne finansowe przedsię­
biorstwo się pojawiło pod nazwą Tellusa, przyłożyłem się do 
tego, aby i tak małych zasobów pieniężnych nie rozdrabniać, 
że te dwie spółki się połączyły: zostałem w Tellusie członkiem 
rady zawiadowci ćj i przystąpiłem z sześciu akcyami. Gdybym 
zsś był kierownikitm rewolucyjnego stronnictwa, gdybym miał 
cokolwiek wiary w może' ść powstania, niebyłbym się sam wda­
wał w przeds ębiorstwa finansowe, ani tćż niebyłbym drugich 
do tego nakłaniał.

„Aby wypadki w Polsce właściwie i słusznie osądzić, trzeba 
znać dokładnie różnicę w dążnościach Polaków. Wprawdzie 
wszyscy Polacy mają za ostateczny cel przywrócenie niepodle- 
glćj ojczyzny, ale do tego celu prowadzą różne drogi i środki 
i ta różnica w środkach tworzy między Polakami pewne stron­
nictwa. Główne stronnictwo w kraju kładzie za podstawę 
swoich zamiarów największy ile możności rozwój wszystkich 
moralnych i materyaluych sił narodowych wprawdzie w grani­
cach istniejących praw, ale zawsze z tą dążnością na czele aby 
coraz większe swobody i ustępstwa uzyskać. Do tćj dziedziny 
należą najgłównićj: zachowanie i pielęgnowanie mowy ojczy- 
stćj, kształcenie piśmiennictwa narodowego, wychowanie mło­
dzieży, ubieganie się o urzędy, oświecenie i podniesienie niż­
szych klas ludowych i t. d. ' Aby osiągnąć jednakże dla tych 
dz ałań najszersze i najswobodniejsze pole, trzeba się przede- 
wszystkićm starać, aby wzbudzić w właściwych rządach zaufa­
nie, że przynajmnićj obecne pokolenie Polaków wszelkie za­
chcianki powstania i zbrojnego oporu stanowczo odpiera. Prze- 
ciwnćm stronnictwem jest rewolucyjne, które główne siedlisko 
ma w emigracyi, a zwolenników swoich werbuje pomiędzy nie­
dojrzałą, fantastyczną młodzieżą w kraju; stronnictwo to nie 
przyszło do wiadomości, że wszystkie stósunki europejskie 
w ostatnich piętnastu latach zupełnie się zmieniły. Ci rtwo- 
lucyoniści zawsze jeszcze marzą o ogólnćj, europejskićj rewe- 
lucyi, która wszystkich monarchów z tronów wypędzi, a rzecz­
pospolite natomiast wszędze pozakłada i mają nadzieję, że przy 
tym wielkim przewrocie wszystkich stosunków eu oj cjskich 
Polska niepodległość odzyska; z tego powodu biorą oni udział 
we wszystkich awanturniczych przedsięwzięciach innych rewo­
lucjonistów. Stronnictwo to w ostatnich czasach całemi siłami 
działało w kraju przeciwko stronnictwu organicznćj pracy 
sposobem wspólnie z Moskalami przyłożyło rękę do zniweczę-
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nia wszelkich korzyści i swobód, które już organiczną pracą 
od rządu rosyjskiego zdobyte zostały; niezaprzeczoną zaś jest 
rzeczą, że Moskale z daleko większą obawą zapatrywali się na 
skonsolidowanie się narodowych swobód i praw w Królestwie 
Polskióm pod tarczą legalną i z administracyą rządową kra­
jowcom powierzoną, aniżeli na wybuch zbrojnego powstania 
które im łatwy tryumf, a przytóm sposobnośćcofnienia wszyst­
kiego podawało.

„Przychodzi nam teraz rozwiązać pytanie, jakim sposobem 
się stało, że większość i jądro narodu, chociaż stanowczo prze­
ciwne zbrojnemu powstaniu, jednakże po wybuchnięciu tegoż 
przyłączyło się do powstania. Wykazało się to już dowodnie 
i dla historyi nie jest to już wątpliwóm, że partya moskiewska 
wszystko czyniła, aby rewolucyjną partyą do wybuchu dopro­
wadzić i zmusić; z tego powodu władze wojskowe w Króle­
stwie Polskióm z wszelkićm pobłażaniem ilaissez faire 
traktowały pierwsze oddziały konskrypcyonistów; szło im wi­
docznie o to, aby powstanie w większych rozmiarach po całym 
kraju się rozlało. Było to bowiem rzeczą jasną, że gdyby po­
wstanie w samym zarodku jako wybryk partyi egzaltowanćj 
i jako krok rozpaczy z strony pobortm powołanych zostało 
przytłumione, natenczas wina niespadałaby na cały naród, nie- 
byłoby zatem powodu po łatwćm i prędkićm pokonaniu po­
wstania wszystkie zaprowadzone reformy, wszystkie rozporzą­
dzenia zapewniające Królestwu pewną autonomią cofnąć, zni­
weczyć i Królestwo pod zarząd satrapów stawiać; potrzeba 
przeto Moskalom było pozorną słabością i obawą podniecić 
powstanie, ażeby w takowe jądro narodu wciągnąć, ażeby módz 
nietylko przeciwko pojedynczym sprawcom powstania, ale prze­
ciw całemu narodowi najsurowsze środki przedsiębrać.

.Przecenianie własnych sił, a małocenienie nieprzyjaciel­
skich jestto Btały przymiot każdego podbitego narodu; ta za­
rozumiałość, sprawiła, że systematyczne i wyrachowane pobła­
żanie i tolerowanie pierwszych zawiąsków powstania przez 
Moskali uważano jako dowód i znak ich słabości; tłumacząc 
to bierne ich postępowanie w ten sposób, że niemogą zaufać 
swoim oficerom, a nawet niektórym całym oddziałom.

„Tym sposobem zyskała rewolucyjna partya taką prze­
wagę” że tak zwana biała partya czyli stronnictwo organi- 
cznćj pracy musiało się przyłożyć do powstania, ażeby kie­
runku tegoż samój rewolucyjnój partyi niezostawić; osobliwie, 
że już natenczas powstanie po sześciotygodniowój egzystencyi 
takie przybrało rozmiary, że już nawet władze wojskowe go 
przylłumić nie były w stanie, a równocześnie wywoływało ta­
kowe w Europie wielką sympatyą i dyplomatyczne poga­
danki. '

„Jako pewna zasada przez rozważnych i myślących kiero­
wników narodowój sprawy jest przyjęte, że wszelkie zbrojne 
powstanie przeciwko Rosyi jest rzeczą zupełnie niemoźebną, 
dopóki Austrya, Prusy i Rosyą nawzajem sobie posiadanie pol­
skich zaborów gwarantują, dopóki te państwa razem z sobą 
w sprawie przeciwko polskiemu powstaniu trzymają; albo- ’. 
wiem trzy te wielkie, militarne mocarstwa mogą bez wielkiego ' 
wysilenia wystawić armią półmilionową, granice Polski zam- i 
knąć i powstanie łatwo przytłumić. Zbrojnćj interwencyi ze i 
strony Francyi niemożoa się spodziewać, gdyż jeszcze żaden i 
rząd francuski, ani monarchiczny, ani republikański, niedał 
się prądem opinii do interwencyi na korzyść Polski pociągnąć, ! 
tóm nanićj można było przypuszczać, aby Napoleon III, naj- ' 
ostróżniejszy pomiędzy ostróżnymi,najamiarkowańszy z pomię- ! 
dzy umiarkowanych, chciał w sprawie Polski wystąpić prze- ! 
ciwko koalicyi tych trcech mocarstw.

„Zbrojne powstanie przeciwko Rosyi tylko natenczas na 
jaki skutek liczyć może, jeżeli albo Prusy, albo Austrya od 
przymierza z Rosyą się odłączą; jeżeli nareszcie przewaga ! 
Rosyi jednemu z tych państw stanie się tak uciążliwą, że i 
w interesie Prus lub Austryi leżeć będzie powstanie Polaków 
przeciw Rosyi w tym celu wspomagać, aby z zaboru rosyj­
skiego utworzyć niezależne państwo, któreby pod protektora­
tem tych dwóch niemieckich państw przedmurze przeciwko 
rosyjskićj przewadze stanowiło. W obecnych stósunkach euro­
pejskich jestto jedyna kombinacya, która powstaniu Polaków 
przeciwko Rosyi zapewnić może skutek; jestto jedyna poli­
tyka, którój się Polacy trzymać winni. Na nieszczęście ujarz­
miony naród nader łatwo wszelką iskierkę nadziei za praw­
dziwe światło bierze. Tak rozumieli Polacy w r. 1848, że kon­
stytucyjne, liberalne Prusy nietjlko serdeczne przymierze 
(entente cordiale) z Rosyą zerwą, ale że nareszcie pomiędzy 
temi na przeciwnych zasadach i podstawach istniejącemi pań­
stwami do rozbratu przyjść może, a następnie do wojny, przy- 
czćm Polacy powołani będą do tworzenia najprzód przednićj 
straży, a potćm do założenia przedmurza przeciwko azyaty- 
ckićj inwazyi. W tóm znaczeniu rozbierali nawet królewscy ko­
misarze kwestyą tę w r. 1848 z Polakami i pomimo tego na­
stąpił dla Polaków gorzki zawód; — ja sam osobiście miałem 
sposobność słyszeć wówczas takie przypuszczenia z ust jene­
rała Willisena. Takiego samego zawodu doznało powstanie 
r. 1863 z strony Austryi. Skoro tylko przez umyślne pobła­
żanie i bierne zachowanie się komend rosyjskich powstanie 
stało się czynem dokonanym (fait accompli), skoro tylko po­
wstanie w Galicyi i w Kraków e przez widoczną tolerancyą 
i laissez faire władz austryackich zyskało tamże dla siebie 
podstawę operacyjną, skoro tylko Austrya z Anglią i Francyą 
wspólnie noty dyplomatyczne na korzyść Polski do Rosyi po­
dała ; od tego czasu natychmiast najrozsądniejsza i dojrzała 
część narodu, która z początku powstaniu się opierała, musiała 
uważać za świętą powinność każdego Polaka ile możności po­
wstanie przeciwko Rosyi wspierać; — gdyż naturalnie tylko 
zbrojne powstanie mogło tym trzem mocarstwom podać stóso- 
wną podstawę i powód do interwencyi na korzyść Polski. Od 
tego to czasu stanęła tak zwana biała partya u steru powsta­
nia, a rewolucyjne stronnictwo razem z dyktaturą Mierosław­
skiego zostało odepchnięte. Było to w początku marca 1863 
gdy dyktatura Langiewicza przyszła do skutku i od tego to 
czasu dyplomatyczne stronnictwo zyskało przewagę i władzę 
t rządzie narodowym. Można tu następne fakta jako dowód

go twierdzenia przytoczyć. Najprzód dyktatura Mierosław­

skiego została za nieważną ogłoszona jak tylko dyplomatyczna 
partya górę wzięła ; następnie nominacya księcia Czartory­
skiego, znanego przywódzcy dyplomatycznćj partyi, na zagra­
nicznego pełnomocnika rządu narodowego stała się niezawo­
dnym znakiem, że także w bezimiennym rządzie nie rewolu­
cyjna, tylko dyplomatyczna partya wzięła górę ; dalśj dowo­
dzą to dwa dokumenta, jedyne niewątpliwie autentyczne, 
ponieważ nie są wydane bezimiennie, lecz podpisem księcia 
Czartoryskiego uwierzytelnione, przez tegoż publikowane 
i w imieniu rządu narodowego trzem interweniującym mocar­
stwom doręczone. Dokumenta te najlepiój cechują politykę 
przyjętą przez rząd narodowy. Jednym z tych dokumentów jest 
depesza rządu narodowego do księcia Czartoryskiego dato­
wana 10 lipca 1863 z Warszawy i publikowana w Morning 
Post; w tój depeszy jest oświadczenie: że rząd naro­
dowy jest gotów przyjąć propozycyą zawiesze­
nia broni pod gwarancyą trzech interweniują­
cych mocarstw. Lord Palmerston oświadczył: „żęta stro­
na, która zawieszenie broni odrzuci, wielką odpowiedzialność 
na siebie ściągnie 1“ Po przyjęciu zawieszenia broni ze Btrony 
rządu narodowego, a po odrzuceniu tój propozycyi przez Ro­
syą, rzekł lord Palmerston w parlamencie: „Odpowiedzialność 
za odrzucenie naszej propozycyi spada na Rosyą, myśmy na- 
szę powinność zrobili.“

„Drugim autentycznym dokumentem jest depesza rządu 
narodowego do księcia Czartoryskiego z 15 sierpnia 1863, 
która ma służyć za replikę na odpowiedź księcia Gorczakowa 
i w którój wielką położono wagę na dyplomatyczną interwen­
cją Austryi. Ustęp dotyczący brzmi w tój depeszy dosłownie:

,,„W pośród tych dowodów sympatyi objawionych dla jego 
sprawy naród polski słyszał z szczególnóm zajęciem głos rządu 
au3tryaekiegc. Pomimo bolesnych wspomnień rozbioru zapo­
mnieć niemożemy, że Austrya nie okazała się nigdy tak za­
wziętą na naszę zgubę jak rządy rosyjski i pruski. Przypomi- 
mmy sobie jój oświadczenie na kongresie wiedeńskim: „że 
nigdy niewidziałaby w Polsce niepodległój mocarstwa nieprzy­
jaznego, ani współzawodniczego.“

„„Prawdziwe interesa liberalnój Austryi są tak ściśle i tylu 
węzłami związane z interesami Polski, że dwa te narody nie 
mogą być sobie nieprzyjsznemi. Szczególniój przeto jest rze­
czą przyjemną dla nas wyrazić, że depesza hr. Rechberga 
z dnia 19 lipca przyjęta była u nas z powszechnóm zadowole­
niem. Wolelibyśmy widzieć w niój punkt wyjścia nowój poli­
tyki, w którójby Austrya znalazła bezpieczeństwo, a Polska 
niepodległość.““

„Depesza ta ogłoszona była z podpisem księcia Czartory­
skiego tak w Monitorze francuskim, jak w Czasie.

,,W tych obydwóch autentycznych notach rządu narodo­
wego niema żadnój wzmianki, żadnego słowa, któreby wskazy­
wało, że Polacy kładą za warunek do układów odzyskanie ca- 
łój Polski w granicach 1772 r. Jakżeby tóż zresztą było po­
dobną, aby starając się znaleźć w austryackiój interwencyi naj­
większą podporę miano równocześnie zamiar oderwania Galicyi 
od Austryi? Powstanie było za słabe, aby jakikolwiek kawałek 
kraju od Moskali oswobodzić, aby jakikolwiek zawiązek, em- 
bryou niepodległój Polski utworzyć, jakżeż można pod takimi 
okolicznościami przypuścić, aby rozsądni i znający położenie 
i siły powstania kierownicy tegoż z tak małymi środkami mieli 
przedsiębrać wywalczenie pruskiego i austryackiego zaboru. 
Z tych obydwóch depesz wykazuje się jasno, że nie zależało 
rządowi narodowemu na tóm, aby przez ogłoszenie zamiarów 
odzyskania części Polski pod pruskióm lub austryackióm pa­
nowaniem zostających, zbyt niepodobnych do wykonania, — 
niepotrzebnie w tóm rozpaczliwóm położeniu powiększać sobie 
jeszcze liczbę nieprzyjaciół, ale aby za pomocą interwencyi 
trzech mocarstw najpomyślniejsze uzyskać zakończenie walki 
rozpaczliwój, która przez sarnę silę oręża tylko nieszczęśliwe 
dla Polaków mogła sprowadzić skutki.

„Przedewszystkióm więc chodziło o uzyskanie austryackiój 
interwencyi i o neutralność Prus; były to główne warunki, 
kwestya życia lub śmierci dla powstania. Liczono w najpo­
myślniejszym razie uzyskać niepodległą autonomią dla Króle­
stwa kongresowego i niektóre swobody i prawa dla polskiój 
narodowości (może owe sześć punktów przez interweniujące 
mocarstwa proponowane) w innych polskich prowincyach pod 
rosyjskióm berłem zostijących. Usposobienie to rządu naro­
dowego nieprzeszkadzało, że stronnictwo rewolucyjne ode­
pchnięte od działania, tajemne pisma i proklamacje drukowało 
w których naród wzywano, aby me prędzej złożyć broń, do­
póki cała Polska nie odzyska swój niepodległości; chociaż 
i w tym przypadku wyraźnie tylko mowa była o zaborze ro­
syjskim. Królewska prokuratorya wszystkie te pisma rewolu­
cyjnego stronnictwa, które od czasu dyktatury Langiewicza już 
nie było u steru rządu przytacza jako dokumenta, jako 
dowody, że i część Polski do Prus należąca miała 
być wywalczona. Pisma te, z których król, prokuratorya 
tak mozolnie zamiar (dolus) podstępny przeciwko Prusom de- 
dukuje, nie były nigdy wyrazem partyi u steru rządu będącćj, 
pisma te ani nie są autentyczne, ani tóż równobrzmiące 
z temi, które jako autentyczne znamy ; są to ulotne piśmidła 
bez żadnego innego znaczenia, jak tylko to, że odepchnięta 
rewolucyjna partya przez zbyt wygórowane i egzaltowane żą­
dania starała się rządowi narodowemu przygotować opozycyą 
na przypadek jakich układów dyplomatycznych.

„Do takich ulotnych i tajemnych pism należą przytoczone 
jako niewątpliwe dokumenta w akcie oskarżenia pisma: Ru ch, 
Prawda, Głos Wolny i t. p. Co się tyczy na przykład 
pisma pod tytułem Głos Wolny w Londynie wychodzącego, 
które królewska prokuratorya wczoraj dopiero przytoczyła, 
jest takowe organem małój frakcyi demokratycznój osobnój, 
jeszcze bardziój skrajnój aniżeli partya Mierosławskiego, która 
również opozycyą przeciwko rządowi narodowemu stanowiła. 
W przytoczonym na wczorajszóm posiedzeniu artykule z G ł o su 
Wolnego (nota bene z 20 stycznia 1864) wypowiedziana jest 
wUśnie krytyka działania rządu narodowego i zrobiony jest 
zarzut, że rząd narodowy nie dosyć był rewolucyj­
nym, że daleko bardziój się na akcyi dyplomaty-

cznój opierał; — zawarte w tymże artykule pociski py, mi 
pady sa księcia Czartoryskiego mogą raczój służyć za pne roztt 
obrony, jak za punkta oskarżenia. Jest to zupełnie ¡dłszy 
sam przypadek tutaj, jak gdyby ktokolwiek jakiekel iyć ob 
oświadczenie partyi postępowój (Fortschrittsparthei) clsznyn 
ogłaszać jako wyraz polityki prezesa ministrów, p. Bismairolą i 
Nakoniec muszę tu zrobić uwagę, że Głos Wolny prz oswo 
frakcyą w Londynie jest wydawany, która dawniój przez pwota 
rok z policyą poznańską korespondowała. .wezmą

„Również papiery Kurzyny ze Lwowa tu nadesłane, a ¡stały 
dokumenta dowodowe tu przytaczane, niczćm innóm nie sfe tego 
wyrazem opozycji, którą partya Mierosławskiego, a wnęka, 
główny agent Kurzyna, rządowi narodowemu stawiał, cczeńst 
bowiem rzeczą dowiedzioną, że tak Mierosławski jak i ;one ai 
główny agent Kurzyna od czasu dyktatury Langiewicz) na wi 
dnych urzędów w erganizacyi rządu narodowego nie pinieka. 
wali, a gdy nakoniec rząd narodowy, aby w jakikolwiek Jedno 
sób żądania tójże partyi zaspokoić, nadał Mierosławskitiężkie 
w miesiącu sierpniu 1863 nic nieznaczące stanowisko miliO śmi 
nego organizatora zewnątrz Polski, tenże przyjął tylko wajuność 
kowo to stanowisko i nigdy nie działał w harmonii z rząungieł 
narodowym tak, że w skutek jego postępowania ten urząw z li 
niejakim czasie został mu odjęty. Przechodzi wszelkietMoni 
jęcie rozumu ludzkiego, aby przypisywać wyborowi nart Nap 
wykształconego, jego elicie, słowem rządowi narodowemu ki we 
kie awanturnicze nawet dziecinne plany, jak królewska pro a, w 
ratorya czyni. Mialże więc rząd narodowy dobrze świado iec. 
że środki i siły powstania nie wystarczają, aby jednę stratißo do 
czną pozycyą, aby kawałek kraju, zawierający kilka mil k m doi 
dratowych zdobyć i w posiadaniu utrzymać, grozić żuchw że s 
że po pobiciu kilkakroć stotysięcznój armii rosyjskićj kilku ¡g pie 
stutysiącami źle uzbrojonych powstańców rzuci się na państ aem • 
pruskie celem odebrania polskich prowincji. W wyroku og ryża, 
szony m wyłożył sąd stanu znaczenie wyrazu, „bezpośred nifcaty lt 
(unmittelbar) użytego w § 62 prawa karnego w zastósowai 
do zbrodni stanu w ten sposób, że wyraz bezpośrednio! 
ma oznaczać bezpośredniości czasu, tylko środków, 
aby środki były bezpośredniemi muszą one być odpow 
dnie, podług praw rozumu stósowne i dostateczne; tui 
w tym przypadku środki powstania były tak niedostateci lor i 
i tak podług wszelkich obliczeń rozumu nieodpowiednie iachu 
zamiarów, które królewska prokuratorya Polakom zarzuca, ¡ki Ni 
możnaby zarzut zbrodni stanu przeciwko Prusom porówim s 
z oskarżeniem kogokolwiek, że blaszaną szabelką dziecińi ąjące 
zamierzał zabić silnego uzbrojonego człowieka. eńko

„Zdrowy sąd o rzeczach, wolny od tendencji polityczny zem i 
który kiedyś historya o tych wypadkach wyrzecze, niezai Paroj 
dnie tak wypadnie: naród polski, jego większość i jego czi akto 
chociaż z początku przeciwne powstaniu, jednakże gdy powi jrouy 
nie wywołane przez prowokacyą Moskali, późniój przezifeerst 
bierne postępowanie stało się czynem dokonanym, postał ¡¡aa : 
sobie następujące zadanie i skreśliło następny program di refo: 
łania: „jest to wielkióm nieszczęściem zbyt słabemi siMffice 
i zbyt małymi środkami rzucić się na potężnego a barbarziifyc 
skiego wroga, stało się jednakże to nieszczęście i dzisiaj j(Pows 
niepodobieństwem, przed takim nieprzyjacielem b e z w a r ii|?ersi 
kowo złożyć broń, takiemu nieprzvjacielowi zdać się na łasi&ąć 
trzeba więc popierać powstanie, aby je tak długo utrzymać Iff Bi
europejskie państwa, które mają interes osłabić Rosyą pn 
utworzenie Polski z części do Rosyi należących, ujmą 
o naszę sprawę i przez interwencyą uzyskają dla Polak| 
warunki ich słusznym żądaniom odpowiednie.“

„Samo się rozumie, że słabsza strona takie warunki pr; 
jąć musi, które jój opiekunowie i pojednawcy wyjednają, 
jest właśnie znaczenie depeszy z dnia 10 lipca 1863, w ktćf 
rząd narodowy oświadcza: „przyjmujemy zawieszenie broRgo 
skoro interweniujące mocarstwa nam zapewnią, że ze stror) p: 
Rosyi zachowane będą.“

„W tóm postępowaniu Polaków historya nigdy zam-jeR»0 
przeciw Prusom niezcajdzie, lecz oskarżenie Polaków jakoF Me 
przez powstanie 1863 r. oderwanie od Prus części Polski s< 
mierzali lub przygotowywali, będzie zawsze się wydawać śro^e 3^ 
kiem tendencyjnym i namiętnie nieprzyjaznym. J1.11

„Przedstawienie powyższe wyjaśni wysokiemu sądowi w 
sposób przeistoczenie przekonania i u mnie się odbyło, jakip P’{ 
sposobem z przeciwnika powstania stałem się natenczas Jet'. “ 
popieraczem, gdy nic innego nie dało się uczynić, jak tylko ł >V: 
tować naszych współbraci z toni nieszczęścia itd. itd.“ L

KRÓLESTWO POLSKIE. L m 
Warszawa, 29 kwietnia. Z Wilna donoszą o skazi»™, js 

lat 21 do ciężkich robót dyrektora wydziału po iatkowejjm^na
w ministerstwie skarbu Okryski, którego tu przywieziono z J 
tersburga przed czasem niejakim. śłowii

Książę Czerkaski powrócił do WarBzawy i objął zn°*! cfic<
urząd. Me,

ROSYĄ. M
Petersburg. 29 kwietnia. Dzisiaj ogłoszono tu coîoln;

prawo prasowe. Communiqué umieszczone w Jonr. de 
Per. wyraża gorące współczucie dla Lincolna i nadzieję, ł tać 
Johnson okaie się godnym jego następcą przez postępowy, 
nie umiarkowane. ¡ "Sl

ANGLIA.
NO. Londyn, 27 kwietnia. Abraham Lincoln, 

wolności, zginął z ręki mordercy i własną krwią i życiem 
knął dramat okropnój walki. „Nova Scotia“, par°P|yff K 
dyńskiój City, przywiózł smutną wiadomość dziś rano, g, 
lotem błyskawicy zapewne już dosięgła wszystkich, kran<W Opdosięgła wszystkich
Europy. Dziś gdy nie stało męża, któremu Ameryka 
sem przyzna wielkość okazanych usług, nie od rzeczy po^a 
dzieć słów kilka o tak zwanćj doktrynie Monroe, której L%8scj 
coln był jednym z głównych motorów. Doktryna Monroe, 
nielitościwie prześladowana przez prasę francuską i angie 
była i jest żywóm przeciwieństwem dążności panujących wJ , 
dwóch państwach, przykrytych szmatem łatanój konsty 
i policyjnym dozorem. Głosi ona wolność Ameryki na za 
ludowych, tolerancyą wyznań i usunięcie pewnych wpły* irg c



ej?

ii py, mających na celu eksploatacją téj czéáci świata i za- 
pus rozterek w ludach. Z wyrobnika pracą i rozsądkiem 
ie ¡dłszy najwyższego stanowiska w rządzie, Lincolnnieprze- 
celiyć obywatelem, dźwigając brzemię władzy był zawsze 
clsznym wykonawcą woli narodu, jednocząc w sobie źela- 

lanolą i cierpliwość szedł z wytrwałością do zamierzonego 
rzi oswobodzenia Ameryki. Dziś gdy ręka zbójcy przecięła 
ez ywota jego, nie można z pewnością oznaczyć jaki kieru- 

. jezmą północne stany, wszelako idee rzucone przez Lin­
as stały się ciałem i uświęcone krwią, a żaden podstęp nie 
i sje tego co naród uznał być treścią swego życia. Zabójstwo 
Weka, którego żywot był pasmem poświęceń dla dobra

Í
zeústwa, owszem imię ’ego przekaże w oddalone wieki 
ne aureolą wdzięczności 5 milionów murzynów osądzo- 
la wieczne jarzmo, a dziś powołanych do wspólnych praw 
eka,

ednocześnie z zabójstwem Lincolna, drugi morderca za- 
kitiężkie rany p. Sewardowi.
liliO śmierci w. księcia następcy rosyjskiego tronu już macie 
fąjomość, młodzieniec ten zgasł w 22 wioBnie życia. Dzien- 
ąęngielskie poświęcając obszerne artykuły opisują go „jako 
:^ia z liberalném usposobieniem i sprzyjającego Polakom.“ 
ieMoni tor z powodu śmierci w. księcia ogłosił rozkaz ce- 
ati Napoleona przywdziania dworskiéj żałoby na dni 9. 
aukiwe środę przeniesione na okręt odpłyną do Kroc- 
'rou, w sobotę Aleksander z całą familią udaje się o 
do iec.
afiCo do spotkania się cesarza Aleksandra z cesarzem Napo- 
fcm dotychczas brak szczegółów; francuskie dzienniki po- 

iwi że spotkanie było krótkie i śmutne, cesarz Aleksander 
iuiíg pierwszój dyspozycji miał się spotkać z cesarzem Na- 
ástaem w Villette, ale potćm zmieniono projekt i car przybył 
oj ¡ryża. Cesarz Napoleon z adjutantem swym Fleury i księ- 
ni laty Idą udał się do stacyi du Nord, gdzie spotkanie trwało 

vai jcéj kwadransu, cesarz Aleksander był wielce zmieniony, 
o ii! mało, a obrzękłe powieki nosiły ślady łez i strudzenia. 
Ol [zedstawieniu cesarzowi Napoleonowi swych synów i wy-

¡(grzeczności z osobami przybocznemi, udał się śpiesznym 
ui Ifism do Nicei.
Miorning Star podał w dzisiejszym numerze wiadomość 
ie łachu na życie sekretarza ambasady rosyjskiéj w Paryżu, 
a, ¡ki Nikiteńko, podporucznik rosyjskiéj artyleryi, zażądał 
wi toia się z sekretarzem ambasady; wkrótce usłyszano roz- 
iiijjące krzyki, i znaleziono sekretarza pływającego we krwi.

¡eńko zadał mu 5 ran i zemknął, ale go zaraz schwytano, 
aj ¡ém sztyletem zranił jeszcze kilka osób.
a’ Paropływ „Asia“ przywiózł deputacyą kanadyjską, która 
a aktować o formach federacyi téj kolonii i jéj wasalstwie 
m brony angielskiéj. Z powodu słabości zdrowia Russla 
2 nerstona deputacyi nie przyjęto, a wiadomość o zgonie 
i’ dna zapewne zmodyfikuje liberalizm angielskiego rządu, 
te reform kanadyjskich.
ik Wicekról egipśki jak widać przechowuje wiarę w gusła, 
;’?J idąc za poradą astrologów odłożył podróż do Europy, 
i 1 Powstanie w Algiery i trwa ciągle i dosyć silnie.
»JPersigny udał się do Neapolu. Po Wielkiéjnocy ma znowu 
^«ząć negocyacye.
Uff Brukseli odbył się wielki mityng na cześć zwycięstw 
rz»cnych. Król Belgów słaby.
k WŁOCHY.

’ Rzym, 18 kwietnia. Uroczystości kościelne wielkiego 
r¡Wa i świąt wielkanocnych wypadły w tym roku áwietniéj 
W niż zwykle. Sprzyjała im najpiękniejsza pogoda wio- 
* i zdrowie Ojca ś. Napływ cudzoziemców do miasta 
•oRego był niezmierny, w tygodniu wielkanocnym liczono 
•oW przybyłych. Wszystkie hotele i mieszkania prywatne 

w przepełnione, że wielu musiało szukać schronienia 
ctwbano lub Frascati, niektórzy biwakowali nawet pod błęki- 

niebem włoskićm. Rzym tak był ożywionym, jak tu od 
zp sobie nie przypominają. Ojciec ś. jakby na udowo- 
•cR swego zdrowia, wszystkie ceremonie odprawiał osobiś- 

W niedzielę palmową poświęcał palmy, w wielki czwar- 
¡a “dzielił gbsem donośnym błogosławieństwa „urbi“, umył 
kii piętnastu pielgrzymom, i sam im usługiwał w czasie 
ej i, którą im zastawiono w sali nad krużgankiem wiodącym 
r’«¡ątyni ś. Piotra. Nie pominął także żadnych nieszpór 

' obecny w sykstyfiskiéj kaplicy w czasie słynnego „mise- 
■ W wielkanocną wreszcie niedzielę odśpiewał papież 

. mszę ś. nad grobem apostołów, otoczony całym maje- 
tejaki przy takich okolicznościach jest zwyczaj roztaczać 

’imię. Królowie Ludwik bawarski i Franciszek eksnea- 
wi, królowe, książęta i księżniczki neapolitańskie, kar- 

^“owie i całe ciało dyplomatyczne, książęta i magnaci rzym- 
I oficerowie obojga tu załogujących armii z hr. Montebello 

i nieprzeliczone tłumy zalegały olbrzymią świątynię, 
.«icząc w uroczystém nabożeństwie. Po mszy ś. nastą- 
Í błogosławieństwo: „urbi et orbi" z balkonu bazyliki.
\ w*dok wspaniały nie do opisania. Do dwakroć sto ty- 
I zaległo plac, terasy i krużganki przed świątynią ś. 
i' W chwili gdy Ojciec ś. z tyarą na głowie niesiony na 
i '’8e(fe gestatoria“ zwanym, pośród wachlarzy z białych 

JJwusich (flabelli) ukazał się na balkonie, taka uroczysta

fińn \maJa rK 0 godz. 7 z rana 
'c,ył swój żywot doczesny śp. 
°ass Jaworski, śś. sakramenta- 

iJiyŁtrjOny! Przeżywszy lat 76. 
ii(leva a®zeD’e zwłok 2 Lipienek do 

ia a ,nastąpi w środę, dnia 3 maja, 
„ ‘ajutrz żałobne nabożeństwo i

enie ciała do grobu. (2251)

Î Obwieszczenie.
t.ar$ Ba benic i bydło.

i’*tfia27 T™ bydto odbędzie się tu

Na placu działowym urządzone będą staj­
nie dla 48 koni z osobnemi oddziałami na 
2 do 10 koni.

Bliższą wiadomość względem stajennego 
udzieli p. Se idei, inspektor miasta.

Poznań, dnia 24 kwietnia 1865. (2254).
Magistrat.

W; praktyce i w teoryi fachu gorzelni- 
czego dobrze obznajmiony od kilku lat w 
tym zawodzie pracujący, zaopatrzony w 
chlubne świadectwa Polak, prosi o łaska­
we ofiarowanie miejsca dla gorzelnika od 
św. Jana rb. O bliższych warunkach przy­
jęcia dowiedzieć się można na frankowane 
listy pod adresą: S. Z. poste rest. Śrem.

(2193)28 czerwca r. b.

cisza zapanowała w zgromadzonym nieprzeliczonym tłumie, 
że słyszałeś każde niemal tchnienie łagodnego wietrzyku i le- 
ciuchne szemranie wodotrysków. Pius IX wyśpiewał słowa 
błogosławieństwa głosem tak pełnym i dźwięcznym, iż każdy 
wyraz aż do obelisku jak najwyraźnićj dochodził. A gdy Oj­
ciec ś. wreszcie wzniósł ku niebiosom pełen natchnienia swe 
ramiona, aby błogosławić milionom chrześciańskiego świata, 
padły zgromadzone tłumy na kolana, & po nad ich skruszo- 
nemi głowy zagrzmiały działa z zamku ś. Anioła i zadźwię­
czały dwony wszystkich Rzymu świątyń. Była to chwila tak 
wzniosła i porywająca, że z tysięcy piersi jakby z jednój wyr­
wał się okrzyk: „niech żyje Pius IX, nasz król i papież!“ Oj­
ciec ś. błogosławił po raz wtóry relikwią ś. krzyża, a wielki 
peniteneyaryusz kościoła rzymskokatolickiego kardynał Ca- 
giano di Azeredo rzucił, wedle odwiecznego zwyczaju pomię­
dzy tłumy dwie karty zawierające odpusty, jakie w tym dniu 
pamiętnym kościół swym wiernym udziela. Szczęśliwy z po­
śród ludu rzymskiego, kto taką kartę zdoła pochwycić! We­
dle wiary rozpowszechniony, łaska pańska porówno z owym 
talizmanem w dom jego wstępuje. Wieczorem oświecono ko-

. pułę, fasadę i kolumnę ś. Piotra a giorno, wczoraj zaś spalono 
| słynny fajerwerk z „żyrandolą“ na piazza del popolo, który się 
' udał wspaniale, co nie zawsze bywa. Tysiące małych baloni­

ków w kształcie infuł biskupich uniosło się w obłoki rozis­
krzone gwiazdami. A że je wiatr skierował ku zachodowi,
więc lud wołał: do Anglii, do Anglii płyną infuły biskupie. 

Książę Persigny z małżonką jutro opuszcza Rzym udając
się do Neapolu. Dziś wieczorem daje hr. Montebello wspa­
niały bal na cześć znakomitych gości. Powszechne tu mnie­
manie, że w czasie audyencyi u Ojca ś. p. Persigny bynamnićj 
nie dotknął kwestyi politycznych. Księżna do żywego poru­
szona miała się rzucić do nóg papieża, zalewając się łzami.

Królowa Wiktorya przysłała w tych dniach Ojcu ś. trzy 
skrzynie napełnione drogiemi księgami, którym towarzyszył 
nadzwyczaj uprzejmy list hr. Russia do kardynała Antonellego.

W wielki czwartek dwa nie miłe zaszły tu zajścia. Ra­
niono sztyletem szwajcara papieskiego, i dragon papieski stojący 
na warcie na moście ś. Anioła uderzył płazem hr. de Carderel, 
członka ambasady francuskićj, który powożąc się sam w til­
bury, nie chciał w żaden sposób stósować się do porządku 
przepisanego i trzymać się szeregu powozów. Dragon był 
w swojćm prawie i twierdzi zresztą, że hrabiego wziął za stan­
greta; mimo to wielkie wzburzenie'w ciele dyplomatycznćm.

Jutro odbędzie się wspaniała iluminacya r.a cześć po­
wrotu do Rzymu papieża z Gaety i na pamiątkę wyratowania 
z niebezpieczeństwa życia w klasztorze ś. Agnieszki extra 
muros.

Świętopietrze doszło ogółem dotąd do kwoty 8 milionów 
talarów.

Wiadomości miejscowe j potoczne.
Poznań, 2 maja. Wieści o pojedynku zaszłym nad granicą 

szwajcarską w którym p. Aleksander Guttry jakoby miał być raniony, 
dotąd ani się nie potwierdzają, ani tóż formalnie nie zaprzeczają. 
Czas twierdzi że cała ta sprawa była mistyfikacją. Jeżeli była re­
klamą, nie na wiele podobno się przydała.

Dziś po raz pierwszy w Poznaniu omnibus odbywał kurs pomię­
dzy dworcem kolei żelaznój a podobno mostem Chwaliszewskim. 
Uważaliśmy że z powodu znacznćj pochyłości którą na tój drodze po­
konywać przychodzi, zadnie koła omnibusu są bardzo znacznie wyższe 
od przednich. Omnibus ciągnęła para koni.

Od kilku dni hotele niezwykle są zajęte. Z powodu jarmarku 
gnieźnieńskiego wieczorną pocztą w niedzielę z Poznania zapisało się 
66 osób do Gniezna.

* Rydzyna, 30 kwietnia. Dnia 26 kwietnia położono tu ka­
mień węgielny pod bożnicę żydowską. Uroczystości tój był przytomny 
książę Sułkowski z synami. Już od dawna żydzi zamieszkali w Ry­
dzynie pragnęli posiadać bożnicę, ale gmina ich nie była w stanie 
zdobyć się na koszta budowy. Udała się więc do księcia ordynata 
o pomoc, a ten rozkazał dać bezpłatnie budulec na bożnicę z lasów 
rydzyńskich.

Przy dzisiejszém dalszém ciągnieniu 4 klasy 131 król, loteryi 
klasowej padła

1 główna wygrana 30,000 tal. na nr 28,074.
1 główna wygrana 20,000 tal. na nr 50,249.
2 wygrane po 5000 tal na nr 21,350 i 74,237.
5 wygranych po 2000 tal. na nr 75 14,970 19,491 51,296 

i 62,453. ’
39 wygranych po 1000 tal. na nr 1315 2267 7979 10 393 11,994

13,518 14,836 15,875 17,139 17,748 18,251 19,724 21,455 21 618 22 575
26,621 28,425 29,556 34,050 36,5«8 38,127 39,947 40,669 55 857 56 051
58,629 59,141 63,807 66,871 69,178 70,365 71,357 74,492 77 907 80,252
86,3i7 89,629 89,772 i 92,960.

63 wygrane po 500 tal. na nr 750 944 1331 1481 1563 3596 
4406 5314 7215 8273 9449 12,472 12,919 15,351 16,354 16,357 18.331 
21,034 21 778 21,964 23,239 23,434 25,971 25,986 28,006 31 106 3L149
31,898 32,366 32 627 34,582 35,097 36,595 37,373 43,430 48 923 49 888
51,656 53,003 58,331 59,476 59,697 60,848 64,479 64,783 64,900 65 386
65,560 66.622 68,341 72,189 77 576 79.057 79,206 80,374 83,181 84 241
85,280 86,079 89,778 91,456 92,947 i 94,125.

60 wygranych po 200 tal. na nr 1505 1756 1853 4267 4292 
6498 7269 7512 7940 8040 8127 12.220 13 968 14,132 15,246 15 326 
15,468 17,480 18,844 20,572 23,870 25116 25,652 27,027 27,506 28014
34,421 36,325 37,617 38,223 41,060 43,562 44,522 51,880 55 994 56’l00
57,441 58,289 60,371 61,380 61,771 62,398 62,683 63,050 67 262 67 477
71,179 71,464 74,927 76,553 82,485 83,257 83,284 84,793 90,002 90,205
90,715 90,822 91,692 i 92,760. ’

Berlin, 1 maja 1865.
Król, generalna dyrekeya loteryi.

z Przybyli do Poznania dnia 2 maja.
BAZAK. Właśc. dóbr Bojanowska z Głuchowa, pani Rekowska z Ko-

Doniesienie lekarskie.
Czyniąc zadość licznym życzeniom, będę

w czwartek, d. 4 i w piątek, 
d. S niąja bawił w Poznaniu 
(Motel de Perlłn), aby tak swym 
chorym okolicy tamtejszćj, jak i innym, 
którzy mój sposób leczenia chcą przyjąć, 
udzielać rady lekarskiój. — Dó liczby cho­
rób przezemnie leczonych należą wszelkie 
choroby chroniczne, szczególńiój zaś: cier­
pienia płuc, gardła i brzuszne, epilepsja, 
kołtun, rodzajowa niemoc (impotencja, po- 
lucye), syfilis i jej skutki, wyrzuty skórne, 
głuchota i t. d.

Jestem do usług od godz 9—1 i od 2—6. 
(2241). Dr JLoewenstein,

homeopatyczny lekarz z Świecia.

Szkoła Ziemkiewicza, przeniesio­
na w nl. Fryderykowską No. 31, I piętro 
vis a vis Banku. Mając teraz prócz szkoły,

szut, siostry Sczanieckie z Lasczyna, hr. Poniński z Wrześni, 
Chłapowski z Bonikowa.

HOTEL DU NORD. Nauczycielka oani Budzińska z Ostrowa, stud. 
Bróckere z, Gryfii, porucznik Klinkowstróm z Wrocławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciel dóbr Luther z Łopuchowa, 
referend. Kasę! z Berlina, ksiądz Klauss z Krobi, insp. Gundlack 
z Wirów.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr hr. Węsiersko-KWile­
cki z Wróblewa, pani Niegolewska i pantia Skórzewzka z Włoście- 
wek, hr. Bniński z Czmachowa, kup. Friedmann z Wrocławia.

Wiadomości liandlowe.
.Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 2 maja.
Zyt o: w początku dobrze, kończy ciszej, wyp. 25 węcpli, na maj
“ai-cz- 84*/«> czer--liP- 345/i2, lip.-sierp. 35, sier-wrz. 34’/., wrz- 

paź. 36.% tai. pł. Okowita: lepiej, na maj 12%, czerw. 13, lip. 
13%, sier. 13%, wrzes. 13"/„ tal. płac.

Berlin, 1 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 płac, 
wedle jakości. Zyto: 81 — 82 funt, w miejscu 38%, na odstawę wios. 
kw.-maj i maj-czerw. 38%-39, czer-lip. 39%-%, Iip.-sierp. 40’/.— 
%, wrz.-paz. 41%—42 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29-35 tal.pł. 
Owies: 1200 rant, w miejscu 24—27s/a, na odstawę wiosenną 26. 
maj-czer. 25%-%, czer-lipiec 25%, lipiec-sier. 26’/*—26, wrz-psi. 
25, paź-list. 24% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 48- 
55 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki 12”/,, fżąd. 
na kw;maj t maj-czerw. 12%-»,%, czer-lip. 12%-lS-’/.., flp. 
ster. 13%-%, wrz-paźdz. 13>%1-’%ł, tal. pł. Olój lniany: w miej­
scu 12/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki
13%, na kw-maj i maj-cz. 13%„ czér-Hp/Ï3’’/,,', liÆrp. Ï4%—%„
sier-wrzes 14%, wrz-paź. 15-"/,„ paź-list. 15 tal. pł. Wypowie"
071 ono* 1 9 II II nonf A-irl-n zx 5Q3 A-l KPAA ____ . , • * * ____ _

UÜUII41.J J/W XV /j tai*
Wrocław, 1 maja. Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
70—73 68 60—63)
65-68 60 54 56
64—69 60 —
62 -64 68 54-56— — 53 48-51
44-45 43 — 42
35-37 34 32—33
29—30 28 26-27
60—62 58 54—56

8.w.

Pszenica biała stara
nowa

n żółta
» » nowa

. „ porosła
Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: trzyma się, wyp. 13,000 centn., 2Ó00 
funt, na maj i maj-czerw. 35%-%, czerw.-lip. 36%, lip-sierp. 37%— 
%• wrz-paź. 38% tal.pł. Pszenica: na maj 48 tal. żąd. Jęcz­
mień: na maj 33% tal. żąd. Owies: wyp. 2000 cent., na maj 38, 
maj-czer. 38 tal. pł. Rzep: na maj 107 tai żąd. Olej rzep.: 
ożywiony obrot, wyp. 1300 cent., w miejscu 12% żąd., na maj i maj- 
cz®rw;o,12’/3,T3/‘l czerw.-lip. 12»% pł., lip-sier. 13% żad., wrz.- 

J3 /j /» pf» paź-list. 13%, tal. żąd. Okowita: słabiej, wyp. 
130000 kw., w ¡miejscu 12%, na maj i maj-czer. 12%,—%, czer-lip. 
13’/,, hpiec-sierp. 13%,, sier-wrz. 14%,—14, wrz.-paź. 14% tal. pł.

Szozeoln, 1 maja. Na giełdzie: Pszenica: wyżój, 85 funt, 
żółta w miejscu 50 — 58, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 58 
— 74—’/« maj-czerw. 58-%, czerw.-lipiec 58%, lip.-sierp. 59%, wrz- 
paźdz. 6l3/* tal. pł. Zyto: wyżój, kończy dobrze, 2000 funt, w miej­
scu 36—37, na odst. wios. i maj-czer. 36%—37%, czer-lip. 37%
38y,, łip.-sier. 39—ya, wrz.-paź. 40y4—41 tal. pł. Oléj rzepiowy:
poszukiwany i płacony wyżój, w miejscu 12%,*1S‘%,—%4, na maj*•——-------- ---------- j ~ —j " •«•«wywabi* xa» 4, xaz (34“*“ /<>
12%—7m lip-sier. 13%, wrz.-pażdz. 13%-’/, tal. pł. Okowita: do'- 
brze i wyżój, w miejsen bez beczki 13%„ na odstawę wiosenną 
i maj-czerw. 13%-%,,-%, czer.-lip. 13’,„ lip.-sier. 14’/,,-’/,, sier- 
wrz. 14’/,, wrz-paź. 14’/,4 tal. pł. Zameld. 100 węc. pszenicy, 600 cent, 
oleju rzep. 60,000 kw. okowity.

Bydgoszoz, 1 maja. Pszenica: 49—56 tal. płac. 2yto: 
30—31’/, tal. pł. Jęczmień: 27—29 tal. płac. Groch: 37—42 
tal.pł. Rzep i Rzepak: nom. Owies: 17-19 tal. pł Perki- 
13 sgr. za szefel. Okowita: 8000% Trall. 13%,, tal.

Gdańsk, 29 kwietnia. W tym tygodniu mały deszcz kilkakro­
tnie padał, a powietrze było chłodne, szczególniej nocą. Wiatr za­
chodni bardzo silny.

W Anglii sytuacya tranzakcyi zbożowych znacznie się polep­
szyła. Na targi poniedziałkowe ceny pszenicy podniosły się o 1 szy­
ling na kwarterze i wzmocnienie to przetrwało cały tydzień z tenden- 
cyą wyraźną do dalszego podniesienia się. Pogoda w ogólności była 
piękna i ciepła, jdnakże dla braku deszczu wegetacya mało się roz­
wija i ztąd powstaje obawa o przyszłe urodzaje. Dowozy krajowe 
i zagraniczne są bardzo małe, dla tego wszystkie zapasy targowe ła­
twy miały odbyt po wzmocnionych cenach.

We Francyi targi zbożowe przyjęły lepszą tendencją. Baisa 
zeszłotygodniowa na wszystkich niemal placach ustała i przy wielu 
sprzedażach notowano już podniesienie się cen.

Wiadomości pomyślniejsze o targach zagranicznych wywołały 
na naszej giełdzie większą chęć do spekulacyi. Po ożywionym poko­
pie, podniosły się ceny pszenicy w eiągu tygodnia o 5—15 guld. na 
łaszcie, stosunkowo do gatunku i kondycji towaru.

Stare jasue ziarno było szczególniej poszukiwane.
Żyto miało także dobry odbyt i o 5 do 7%, guld. na łaszcie 

w cenie się podniosło.
W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 165,000 szefli, żyta 24,000 

szezi, jęczmienia 1200 szefli, grochu 3000 szefli.
Płacono za łaszt — szefel wagi hólend.:

Pszenicy

„ starej
Żyta
Jęczmienia 
Grochu białego

funt.
122/.-125/, 

127-128 
129—130 
131-132 

131/,-132

guld. prus,
370—375 
380-420 
425—455 

460-472% 
480-485 

‘■-31—255 
201-213 
299-320

u
stara

Żyta
Jęczmienia 
Grochu białego

szefel berliński:
funty tuty fant. tut. tal. »«». fon. tat. .Zr, fen
80 8 82 5 2 1 8 2 4 2
83 5 85 24 2 3 4 2 10
84 14 83 4 2 10 20 2 15 10
85 23 86 13 2 16 8 2 18 9
86 3 86 13 2 20 2 20 10t /■ * 1 9 1 12 6

1 3 6 1 5 6
1 19 1C 1 23 4

zamian :

Pszenicy

Kursa 
Londyn 6 22%„. 
Hamburg 152. 
Amsterdam 143%., Aleksander Makowski.

lokale zdrowe, porządne i nader wygodne, 
przyjmuję każdego czasu pensyonarzy za 
cenę umiarkowaną. (2246)

Szanoznój Publiczności donosimy niniejszóm uprzejmie, że w miejscu tutejszóm,ul. Willielmowslka Jir. ÄS,
założyliśmy

pod Arm wspólny skład ubiorów męzkich 
„Die vereinigten Schneidermeister.“

Polecając przedsiębiorstwo rzeczone łaskawym względom, nadmieniamy zarazem 
że wszelkie zamówienia z najlepszego krajowego i zagranicznego sukna i innój materyl 
wykonywamy w składzie naszym jaknajpunktualniój, ręcząc za najrzetelniejszą usługę

Wille.(2240).
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Skład ubiorów męzkich
plac Wilhelmowski No. 7

1. Mnrala i Wrlma
połóca

swoje odebrane z Lipska nowości stosowne 
na poręobecną.

teicsie ubogich miasta Śremu 1 
okolicy, uprasza się uprzejmie te osoby, 
które podcza- wrzorajsz go przedstawie­
nia amatorskiego w Śremie weszły na 
Sil ¡Ł pizyiuullrowo bez biletu ani zapła- 
ciw-zy pi.zy kasie, rówireż i tych wszyst­
kich. kińr y biletów im do domu przesła­
nych dotąd nie zwrócili, aby byli łaskawi 
o.rst ć im pzhóśó na ręic hr. Cezarego 
Plater w Górze r od Śremem.

Ś.trii i maja 13G5.

Dominium Goliata pod Bojanowem po- __ _ _____
trzebuje od św. Jana rb. służącego, nie- w zakres krawleoozyznydamskiój wohó- 
żonatego, który zna dobrze służbę, niech dząoe roboty, ręcząc za ceny najnmiarko- 
się zgłosi do Golinki i załączy, w kopii wan-ze. Przyjmujemy także panienki w 
swe zaświadczenie. (2215) naukę. Sloatry Ziemkiewicz,

' (2247) ul. Fryderykowska N11- 31,1 piętro.Pokój meblowany jest do  „„
dla dwóch osób od 1 czerwca, Rybaki 20.

(2343)

(2245)
Księgarnia Ł. 

odebrała:
Merzlmeba

%

%■

£

Każdego czasu przyjmujemy wszelkie 
lyznyds '

Zdatny mieloarz, kawaler, zaopatrzony 
w tlobre świadectwa, może być umieszczo­
nym każdego czasu w browarze domin al- 
nym w Kórniku. (2123)

»

Jan Widii koński, mający lat 
22 wieku, mieniący się być ro­
dem z pod Pleszewa, w Kali­
szem, wezwany jest o zgłosze­
nie s’ę po odebranie swych 
rzeczy, które tji w Angers 
(Erancyi) porzucił.

Alphonse Dechamps

Jules César

K-ięgamia R. Rejznera polera:
Obrazki śś. paryzklo, obrazki śś. do 

.. ,_1Ł.„ pierwszej komnnli dla dziewcząt i thłop- 
c tylKojców, kontrakt słnżby dla czeladzi wiej-

(tkiej, ffllesiąo Maj czyli nabożeństwo ma­
jowe, 5 sgr. (2/50)

Podróż do Szwajcaryi
pociągiem nadzwyczajnym

z Wrocławia <lo Bern,

Osoba płot żeńsklój, Polka, s ani 
wieku, bezdzietua i posiadająca reku« 
dacye swój mora ności, któi ary miała t 
i zd lnoś i zatrudnienia się domowćm 
spodaistwem, wdowa, mianowicie zaśji 
dwojgiem dzieci, dziewczynką i ebłope 
kiem w 11 resp. 10 roku, zechce «• 
swój złożyć w eksped. Dziennika. (22

(724<)

1’empire
Jhigć par Fempereur.

Cena 16 sgr.

i Grodzlszko pod Bokiem, mające 106 
kii¡mórg; ziemi II i 111 klasy, oriz z In­

wentarzem jest do sprzedinia z wolnij ręki 
Bliż-ze wiadomości udzieli ffl. Rakowski, 
restaurator w Starym Rynku No. 9.

(21C3i

Świeżą przesyłkę
Wyjazd dnia M lipca rb. WTskoliU słodowe

Z» tdlet do drugićj llasy 32 tal. 1 °6ebral skład_generalny
Za bilet do trzeciój klasy 22 tal.
Powrót bezpłatny przez oołomleslę- 

ozny przeciąg ozasn aż do 15 sierpnia.
Bliższych Objaśnił ó udzit li na frankowane 

listy pref. Charles Freymond we Wrocławiu 
oraz ekspeoycya Dziennika. [2249],

(2256)

a generalny
Uraci Flessner

Rynek No. 91. "W
lim’

B>>m. Podlesie kościelne pód mieści­
skiem potrzebuje od św. Jana rb. ogro- 
dowczyka, któryby zarazem pełnił służbę 
pokojową. : (2221)1

Miejsce ogrodowego
już jest u nanie »2 do św. Jana rb.
My. (2223) II. Ccgldshl.

IŚiuro zleceń,
£ Moli: skiego w Poznaniu,

ulica Wodna No 25,
ma w komisie do eprzt dania oberżą bardzo 
l orzystnie luLżoną na źwirówce niezbyt 
dali kó od Poznania, pud korzystnemi wa- 
ronkimi. Kilkanaś ie folwarków w Kró­
lestwie jrst do s;rzedawa i do wydzierża­
wiania. Unęduików fachowych poleca się 
jako i innej tłu*by dworskiej. (2238)

Micjs>c 
już zajęte.

w

pod X« E. Borek poste rest. 
(2222)

księgarni JL Prlebatwelsa 
Ostrowie, jest do nabycia:
& Recaty Koczwara, Poradnik pra­

wniczy z pr/.) kładami praktycznemL 
Cena 1 tal.

Znaczny pokup dziełka tego, jasną i 
zrozumiałą polszczyzną sądową pisanego, 
jest najlep-zym dowodem praktycznej uży­
teczności takoweco. (2176)

Szanowni Przcdpłaciciełe

Belizara
zeclicą się łaskawie zgłosić w stó- 
sownćm miejscu po swoje egzem 
plarzc. 1^2-tsj

Pastylki piersiowy
zsokn glowlastój sałatyllaurowyohlllS

Cena 15 t-gr. Ii) Ol
Są to wyborne cukierki złożone z di m 

substancyi znanych w medycynie ze s» r 
własności łagodzących i uśmierzają! 

j skutecznie kaszle, rozjątrzen e w pierii 
katary uporczywe. Cukierki te łączu 
syropem nadfosforanu wapna użjwąji l’i"s 
dla uśmierzania kaszlu (połączonego i ■», 
pluwaniem i kokluszem). (2i! raeit;

Nabyć można we wszystkich aptek 
poznańskich.

(órimault 1 Sp. w Paryh ]

Wydzierżawienie Ansteryl dominlalnój
pod ftrem 21 w mieście Lwówku pi d 
Pniewami położonój, odbędzie się dnia 
11 maja rb. przed polud. o godzinie 11 
w obeiży pod Winogronem u p. Foreckle- 
go w Lwówku, gdzie i bliższe warunki 
wydzierżawienia w termnie samym za- 

(2217)

Pisarz prowentowy, nmiejący prowa­
dzić rachnuki gospodarcze, a w szczególe 
zbożowe, znajdzie pomieszczenie zaraz lub 
ód. św. Jana, w dominium Łnbasz pod 
Czarnkowem. Życzonym jest na tę po- ..

mianowicie członek Towarzystwa ku| s*?Rnąń będzie można.
wspieraniu urzędników gosp. (2552) Dominium Lwówek.

Pruskie akcyjne Towarzystwo za­
bezpieczenia od grabobicia,

aprobowane przez J. Kr. Mość Króla pruskiego pod dniem 6 lipca 
J Emicyjny kapitał zakładowy siedmset pięćdsie-1864

fłłf/ tysięcy talarów, który do wysokości dwóch 
milionów podwyższonym być może.

Niniejszém podajemy do wiadomości pohlicxnéj, że panom
F.

G.

podaj en
Döllen l 

BergV. „w miejsca, ni. Wilhelmawska lir. 62,
poruezyliśmy zarząd naszej agentury geueralnćj na pfowineye brandenburgobą, 
pomorską i MW. Ha. Poznańskie, tudzież na powiaty reą/eneyl 
merseburgskiój, na wschodniej stronie rzeki Elby, rozciągnąwszy na każdego 
z nich z osobna upoważnienie do prawomocnego załatwiania w nastćm imieniu wnio­
sków zabezpieczenia, polecamy więc publiczności rólniczej tąk rzeczonych agentów ge­
neralnych, iak niemniój szczegółowych ich agentów na cei rzeczony jaknajuprzijmiej 

Berlin. 22 kwietnia 1865. JBerlin, 22 kwietnia 1865.
Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.

Dyrekor Pełnomocnik
FrOzie/j«,. -tfergre»««»»»».

Odnośnie do powyższego oznajmienia mają niżej podpisani honor zapraszać pa 
nów rólników niniejszśm do udziału i zabezpieczeń, ręcząc obok najzupełniejszego 
bezpieczeństwa za warunki najkorzystniejsze i najniższe premie.

Tak nasi zarządzcy szczegółowi, jak i podpisani są każdego czasu gotowi do 
udzielania bliższych szczegółów i przyjmowania wniosków zabezpieczeń.

Berlin, 22 kwietnia 1865. [2105].
Zarząd agentury generalnej.

f. Billen. fj. Berg.

Do siewu
poleca

Rzep holenderski 
Rzep saski iItyilZ W

Handel nasion rolniczych

Ludwika Kunkla.
Dra licvinsteina

Maison de santé
w Schöneberg koło Berlina.

Kuracye wiosenne w urzą­
dzonych na ten cel lokalach szkla­
nych. Serwatka z mleka krowiego, 
koziego, lekarstwa źrńdelne, wody 
morungskie, akwizgrańskia i 'ciepli 
skie codziennie. Kuracye w gabine­
cie pneumatycznym (na astmą, błę­
dnicę, początkowe cierpienia płuco we, 
sercowe i słuchu), z iohalacyami i 
elektrycznością (prąd indukcyjny i 
stały na ochromienie i romatyzml wy­
konywa Dr. Levinstein, tudzież klini­
kę chorób narzędzi słuchu i oddecho­
wych (nos, gardło, piersi) i serca. 
Berlin, pod Lipami 24, od godz. 11—'; 
w Sc’onebergn od godz 4 — 5.(2137)

Zgłoszenia się do przyjmowania 
aknfyoznyob 1 ohronloznyoh oho- 
ryoh do zakładn zaopatrzonego 
we wszelkie wygody odpowiada­
jące pielęgnowaniu chorych, przyj­
muje blnro rzeczonego zakładn.

Ił«,!Wyborną świeżą

peklówkę wołowi
* poleca

M. Zakrzewicz.
Stary Ryoek j >tki 6. (Î23 W.cł

Kk ni

Sprzedaż owie( jj
Z powodu zmiany inwentarza ma B .* , 

Wronozyn pod Powiedzlskaml «<.Qot
500 młudych, zdrowych, do chowu ’HiO' 
mych maciorek ryczałtem albo i »sieli 
ściowo na sprzedaż. ’ ['D* ¡¡¡s((

Odebrać je można po strzyży.
W Wleczynle pod Robakowem ».»jize

wiecie pleszewskim stoi 1OO ni«*1 
dwu- i trzyletnich i 100 skopów 
rosłych dwuletnich na sprzedaż, którą;“fra 
strzyży mogą być odebrane.
(22/6)

ûitoi

tojo?

fifgo
*bie (
!»aci
*tten
hjch

V środę
dnia 3 t. m. stanie 
pociągiem rannym 
wielki transport

krów 1 cieląt z łęgu noteoklego
telu Keilera na sprzedaż.

W. Maman»t
(2258) handlerz bydła.

»ob,

*!r)ow

KURS GIEŁDY W BERLINIE.- 
duia 1 maji.

w
sytą

7, żądano

Papiery pruskie.

l oiycz. dohrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 5t. 55, 57,

—- 1856...........
— prern. 1S55......

Ohligi dług, skarb.
— .Marcbijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

Tomor...

W.Ks. Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie.........
gwar. B......... /
Prus Zach.....

45V’

,4

$

37,
37,
4
37,
4
4 ' 
37,
4
37,
37,
37,

102', 
B'5'/, 
39 1 

1027,1 
1027,' 
1297, 
9l’Z. 
9P.J 
87'/,' 
85'/,' 
94
86”,1
98'/,

957,'
917,

- Pot. naród......
A astr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poty. Stiegl

6 — ........
Rosy, pot. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

- Cert. A. 300 zł.
- Lig.«. n. wR8.
- Ob. cztk. 500 ł 

Pieniądze.
Frydrychadory.......
Lujdory..................
Złota, fuat. cel.... 
Srebra — dito... 
Saskie bił. lcag... 
Niem. banka.......

— płat, w Lipsku 
Austr. bank.........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

737,

Dolno-8tl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Pńłn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tarnowic 
Starogr.-Pozn.

4
ł
4
37,3'Z

3Ÿ.

— rent. March....
— 1’onior............
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach.
— N ad reńskie....
— Saskie..
— Szląskie.......a.

?7piery zagranlcz. 
Âustr. metali......

84’/.'
947.'

96’/,

Akcje kolei żelaz.
Galie. K. Lud w.... 
Berlin-Anhalt....
Berlin-Hamb.......

, Beri. -Paczd.-Magd. 
98'/,; Berl.-Szczecin....

Wrocł.-Freib......
najnow...

Brzeg-Niskie.......
Kotlo-Bogumin.. 

pierwot...

PS’,
987,
9S’/,

9°’/,|Beri. Stów; kas.'. 

,13«/ 'Beri. Tow. hand... 
¡litr. Gdański bank pry w. 
[(•5 \ Dysk. Udział kom 
29« Gota bank. pryw...
gq» iHanow. dito......
__,0| Królew. dito.......
997/) Lipsk. Stów. kred, 
i 35?, Magd. bank. pryw.

'* Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank,. 
Szląsk. Stów. bank.

977, 
191 i 
1437, 
221 
135’', 
143'/,

Akcje przemysłowe
Beri ab. kol. żel.

iMinerwy Szląskiój

88’/, 

83 !

■wy
Concordia 
Magd, aasek. ogn. 
Oblig.zpraw.plerw. 
Berk-Anhalt...........

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4

Berl.-Hamb....... .

997,

33

Berł.-Hamb. U. Em, 
85 ! Berl.-Pocg.-Mag. A.
76’/, — Litt. B.......

.174' , i — Litt. C.......
15 ’/, Berl.-Szczecin....

8O'/a; — II. Em.......
98'/, Koźlo-Bogu min...

- UJ. Em.....
Dolno-Szk-March... 

konwen..;..... 
- 111. ser.. 

IV. ser..
Górn.-Szl. Litt. A. 

— Litt B....
— Lit. C......
— Lit. D.....
— Lit. E.....
— Lit. F.....

'Starogr.-Pozn...
II. Em....

130
ill',
114',
IO27,
1007,

'097,
84

1017,
100’,,
101

4
4
4
b

4

4
4
F-

3y,
4
4
37,

Ï1-
*•/,

91
96

95

85',

93'/,

957,

9?’/.'

967.
96’,

ł2r/(
96

So’/,'.
957,'l
84

IO!’/,'

Pozn. lis. zast nowe.
nowe...............
Listy Rent....

Szląskie ust Zast.
— listy zaat. A.
— nowe..............
— Lit. B............
— Lit C............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
nowój Emis... 
Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, nair. 
M ¡nerwy akcye.......
Szląski bank,

tow. assek. og.

100 i
no/ł,;KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 1 maja.
Papiery i pieniądze.

«Dukaty.....................
¡Frydrychsdory........

Akcye Szląsk. koktei
Freiburg...:..............

- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

118 96

99 ! 
1017«'

Polskie bil. bank. 
Aust. banknoty.... 
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk, 
Poznań, list, zast

1107

93

97',
927,

IM'/,

1007.

75

34'

4
37.

Górno Szl.Lit A.iC.
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